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G e n .  G a m e i i n  

v t  W a r s z a w i e

W czoraj w południe przybył do 
\ arszawy szef sztabu armji fran  
euskiej, gen. Maurycy Gameiin, 
jako gość generalnego inspektora 
sił zbrojnych, gen. Rydza-Smig- 
łego

Nieme nic nadzwyczajnego w  
spotkaniu się dwu wodzow na­
czelnych sprzymierzonych armij. 
Zwłaszcza jeżeli zważymy, że obaj 
funkcje swoje sprawują stosun­
kowo niedawno i nie mieli dotąd 
okazji do osobistej wymiany po- 
gląuow A jednak przyjazd gen. 
Gameiin nic tylko w  oczach pol­
skich, ale w  opinji całej Europy 
urastr do znrczenia wypadku po­
litycznego pierwszorzędnej wagi 
i cała prasa europejska poświęca 
mu wiele miejsca, snując domysły 
na lemat politycznego znaczenia 
tego przyjazdu.

lakierni bowiem torami chodzi­
ła  ostatnio polityka polska, że u- 
tarlo się w  świecie mniemanie, że 
sojusz polsko- francuski pozostał 
tylko papierową formalnością, 
bez istotnej treści. N ie zmieniły 
tego mniemania obustronne, wie 
lokrotnie powtarzane zapewnie­
nia, że w wzajemnych stosun­
kach obu narodów nic się nie 
zmieniło. Raczej im częściej o 
tem zapewniano, tem uparciej u 
trzymywaia się wersja, że Polska 
przeszła taktycznie do innego 
obozu, że oddaliła się od swego 
zachodniego - sprzymierzeńca i 
steruje w zgoia odmiennym kie­
runku, I  było wiele faktów, a 
rwęcej jeszcze pozorów, które 
mniemanie takie zdawały się u- 
zasadniać.

Wolno sadzić, że wymiana w i­
zyt pomiędzy kierownikami obu 
armij położy kres wszelkim złu­
dzeniom, z jakiejkolM iekby wy­
chodziły strony, na temat możli­
wości naruszenia naszego sojusz­
niczego stosunku z Francją. Sto­
sunki bowiem pomiędzy armjami 
są najlepszym wykładnikiem i 
sprawdzianem istotnej wartości 
przymierzy. Pcnad wszelkie za­
wiłości dyplomatycznych rozgry 
wek ustalają one faktyczny sto­
sunek pomiędzy państwami, w na j- 
istotniejszj sposób decydując o 
ich współpracy i stopnu wza­
jemnego zaufania I dlatego, czy 
się to komu podoba czy nie, mają 
wizyty takie swoją wymowę poli­
tyczną, silniejszą i wyraźniejszą, 
niż rozmaite noty, układy i roko­
wania.

Wyjazd gen Gameiin poprze­
dziła rozmowa jego z ministrem 
spraw zagranicznych Delbosem. 
W b rew wszelkim zaprzeczeniom 
podkreśliło to charakter politycz­
ny tej wizyty, jak rola, którą gen. 
Rydz-Śmigły odgrywa obecnie w 
Polsce, podkreśla ten charakter 
z polskiej strony. Wszak niedaw­
no w  sposób urzędowy podkreślo­
no nadrzędny charakter naczel­
nego wodza nmiji polskiej w sto­
sunku do członków rządu, a na­
wet premjera. Spotka się zatem 
ze sobą nie tylko dwu wybitnych 
wojskowych, ale przedstawiciel 
Francji z bardzo autorytatywnym  
przedstawicielem Polski. Żadne 
komentarze tego faktu nie mogą 
zmienić.

W. N.

Ocierał Ganom w Warszawie
gościem generalnego inspektora gen. Rydza-Smigłego

W c zo ra j o godz. 12 20 p oc ią - oraz w ień ca  na g ro b ie  N iezn an e- 
g iem  pośp ieszn ym  z W ie d n ia  go  Ż o łn ie rza , gen . G am eiin  zw ie -
p rz yb y ł do W a rs za w y  s z e f szta ­
bu g en e ra ln ego  i w ic ep rzew o d n i­
c zący  n a jw y żs z e j ra d y  w o jen n e j 
w e  F ra n c ji,  g en  M a u rycy  Gu­
s taw  G am eiin .

Gen. G am e lin ‘ ow i, k tó ry  odby­
w a  p od róż  w  to w a rzy s tw ie  dw óch  
o r c e r ó w  ira n cu sk iego  Sztabu Ge 
n era ln ego , p ik . P e t ib o n i i kpt. L e  
laqu e, to w a rzy s zy ł od  W ie d n ia  do 
W a rs za w y  o f ic e r  Sztabu  G łów n e­
go m jr. A x en to w ic z , a w  K a to w i­
cach p o w ita ł gen . G am eiin  a tta ­
che w o jsk o w y  fra n cu sk i w  W a r ­
szaw ie , gen . de A rbon n eau .

N A  D W O R C U

N a  pó ł g od z in y  p rzea  p rzyb y ­
ciem  poc iągu  peron  poprzeczny  
s ta rego  d w orca  u dekorow an o f la  
gan .i fra n cu sk iem i i po lsk iem i, 
o ra z  ob s taw ion o  członKam i Kole­
jo w eg o  p rzysp osob ien ia  w o jsk o ­
w ego , za k tórym  kordonem  zg ro ­
m ad ziła  s ię  lic zn a  pu o liczn ośe , 
p rzyb y ła  na d w orzec  ce lem  p o w i­
tan ia  zn akom itego  gośc ia . U  w y ­
lotu  peronu  s tan ęła  kom pan ja  ho 
n o row a  30 p- p. ze sztan daram i.

P O W IT A N IE

Gen. G am eiin  po w y jś c iu  z po­
c iągu  p ow itan y  zosta ł p rzez  g e ­
n era ln ego  inspek tora  s ił zb ro j­
nych  gen. R ydza  Ś m ig łego , k tóry  
p rzyb y ł na d w o iz e c  w  asyście  m i 
n is tra  sp raw  w o jsk o w ych  gen . 
K a sp rzy ck iego , s ze fa  sztabu g ło w

dzi s ze re g  ośrodKÓw w o jsk ow ych .
W os ta tn im  dniu pobytu  w  P o l­

sce, t. j .  w  p on ied zia łek , dn. 17 b. 
m., gen . G am elm  uda s ię  do K ra ­
kow a d la  z ło żen ia  hołdu u trum ­
n y  m^rsz. P iłsu d sk iego  na W a w e  
lu.

D z iś  odbędzie  s ię  w  am basadzie 
fra n cu sk ie j p rzy ję c ie  na cześć 
d os to jn ego  gośc ia , w  k tórem  w eź­
m ie  u dzia ł g en e ra ln y  in spek tor

p. p rem je r  gen . S ław o j - Sk lad- 
kow sk i, c z łon kow ie  rządu  i p rzed ­
s ta w ic ie le  w ojsKa

M im o deszczu , zarów n o  na te re  
n ie D w orca , ja k  i na u licach , k tó 
rem i p rz e je żd ża ło  au to gen . Ga- 
mlelin, zg ro m a d z iła  s ię  bardzo  lic z  
n ie  pu b liczność , Serdeczn ie  i g o rą  
co w ita ją c a  gen . G am elina  okrzy­
kam i w zn oszonym i na cześć F ra n  
c ji.

P r z y ję c ie  na dw orcu  i p rz e ja zd  
p rzez  m iasto  cech ow a ła  nadzw y-

s il zb ro jn ych  gen . R yd z  - ś m ig ły , e za jn a  serdeczn ość .

Prasa zagraniczna
o  w i z y d e  g e n .  G a m e l i n a  w  P o l s c e

P A R Y Ż .  12.8. ( P A T ) .  P ra sa  pa 
ryska  w  da lszym  c iągu  p ośw ięca  
u w agę w iz y c ie  gen . G am eiin  w  
W a rs za w ie , p od k reś la ją c  w  ser­
decznych  s łow ach  stosunek m ię ­
d zy  a rm ją  polską  i francu ską . 
D z ien n ik i notu ją  g lo sy  p rasy  p o l­
sk ie j na tem at p o w yżs ze j w iz y ty .  
K ilk a  g a ze t zam ieśc iło  a rtyk u ły  
pośw ięcon e P o ls c e  i  stosunkom  
polsko - fran cu sk im .

„ P e t i t  P a n s ie n "  w  artyku le  
w a rs za w sk iego  k orespon den ta  roz 
w aża  m. in . zn aczen ie  a rm ji p o t  
sk ie j, k tó re j p rz yp isu je  w ie lk ą  
w a rto ść . W  c ią gu  n iesp e łn a  17 
la t, m im o szczu p łych  środków  f i ­
nansow ych , P o lsk a  p o tra f iła  stw o 
r z y ć  jed n ą  z n a jlep szych  > a rm ij 
eu rop e jsk ich . P la n  op racow a n y  
p rzez  m arsza łka  P iłsu d sk iego  i w y  

nsgo gen . S ta ch iew icza , z a s tę p c y : kon any m ięd zy  1926 —  1935 ro- 
uow ódey korpusu gen . B oń ezy  j k iem  n a ło ży ł con raw da  na społe- 
l zd ow sk iego , .o r a z  zastępcy  ko- J czeń stw o  polsk ie  duże c ięża ry ,

k fó re  n ie  w y w o ła ły  jedn ak  n igd y  
n a jm n ie js ze go  sp rzec iw u  K o re ­
spondent om aw ia  dane, dotyczące  
stanu a rm ji p o lsk ie j s tw ie rd za ­
ją c , że P o lsk a  m oże zm ob ilizow ać  
5 m .lj.  lu dzi i w sk azu je  na dosko 
n a ły  stan kadr.

„E re  N o u v e lle “  w  a rtyku le

m en dan ta  m iasta  m jr. C zuruka.
O becn i ró w n ież  b y li p rz ed s ta w i­
c ie le  w ła d z  cyw iln ych . N a  d w o­
rzec p rzyb y ł ró w n ie ż  am basador 
F ra n c ji p N o e l na c ze le  pełnego 
składu am basady.

G dy gen . G am eiin  zb liż y ł się do 
peronu  pop rzeczn ego , kom pan ja  
h on orow a  sp re zen tow a ła  broń, a 
o rk ie s tra  od eg ra ła  hym n fra n c u ­
ski. P o  od egran iu  hym nu n a rodo­
w eg o  gen . G am eiin  p r z y ją ł  ra p o rt 
od d aw odcy  kom pan ji h on o row e j, 
poczem  przeszed ł p rzed  j e j  f r o n ­
tem . Z grom ad zon a  na dw orcu  pu­
b lic zn o ść  poczę ła  w zn os ić  ok rzyk i B E R L IN , 12.8. ( P A T ) .  W e zw a r  
na cześć F ra n c ji  i j e j  zn akom ite- tek  i p ią tek  odbędzie s ię  w  B erii- 
go  p rzed s ta w ic ie la  i n ie  p róba u je żd żan ia  kon ia  w

P o  p rze jś c iu  p rzed  fro n tem  w szech stron n ym  kon ku rsie  kon ia  
kom p an ji h on o row e j, gen . Gam ę- w ie rzch ow ego . W  c zw a rtek  13 b- 
lin  p o w ita n y  zosta ł p rzez  p rzed - b. ro zp oczyn a ją  s ię  za w od y  o 
s la w ic ie li  k o lo n ji fra n cu sk ie j w  [ godz. 15-ej. S ta rtu je  z zaw odn i- 
W a rs za w ie  i p rzez  d e le g a c ję  to w a  ków  pulokich ro tm is trz  K u lesza  
rzys tw a  polsko - fra n cu sk iego . P o  1 na koniu „B en  H u r “ , ja k o  nr. 18. 
p ow itan iu , gen . G am eiin  o d je ch a ł I W  p ią tek  14 b. m. s ta r tu je  w  
do hotelu  E u rope jsK iego , g d z ie  za i te j p rób ie  rtm . K a w eck i na kon iu

„F ra n c ja  i P o ls k a "  zaznacza , że 
w stosunkach  m iędzy  odu k ra ja ­
m i is tn ia ły  n ieporozu m ien ia , k tó ­
re  zapew n e ob a rcza ją  ob ie  s tro ­
ny, stw-ierdza jednak , że  za rów n o  
P a ry ż , ja k  i W a rs za w a  w y ra ż a ją  
g łęb ok ie  zad o w o len ie  z d o jś c ia  do 
skutku w iz y ty  gen . G am eun.

„J o u rn a l des D eb a ts " o ra z  „ In ­
fo rm a t io n "  o g ła s za ją  te le g ra m y  
ze s treszczen iam i g ło sów  p rasy  
po lsk ie j.

L O N D Y N ,  12.8. W iz y ta  gen . Ga 
m e lin  w  P o ls c e  w  da lszym  c iągu  
za jm u je  u w a gę  p rasy  a n g ie lsk ie j.  
„ D a i ly  T e le g rn p h "  s tw ie rd za  se r­
d eczn y  ton  p ra sy  p o lsk ie j pod a- 
'-e sem  F ra n c ji i gen . C-amelin.

B E R L IN ,  12.8. ( P A T ) ,  W iz y ta  
gen . G am eiin  w  W a rs za w ie , n ie  
p rzes ta je  być  p rzedm io tem  za in te  
reso w a n ia  p ra sy  n iem ieck ie j, k tó 
ra  o g ła sza  da lsze  in fo rm a c je  w  
te j sp raw ie .

„L o k a l A n z e ig e r " ,  p ow o łu ją c  
s ię  na fra n cu sk ie  koła  p o in fo rm c  
w an e  zapow iada , iż  gen  G am eiin  
om ów i w  W a rs za w ie  z gen . R y ­
dzem  - Ś m ig łym  w szys tk ie  za ga d ­
n ien ia , m ogące  w yn ik n ą ć  ze w sp o i 
d z ia łan ia  obu a rm ii w  m yśl so ju ­
szu fra n cu sk o  po lsk iego .

„E e r l in e r  T a g e b la t t "  p rzy ta cza  
g lo s y  d z ien n ik ó w  po lsk ich  rc zm a ’ 
tych  k ie ru n k ów  p o lity c zn y ch  na 
tem at don ios łego  p a c z e m a  te . 
w izy ty .

FoCak
szetem bezpieczeństwa 

w  Pittsburcu
P IT T S B U R G , 12. 8. ( P a T . ) .

P re ze s  sok o ls tw a  p o lsk iego  w 
A m ery ce , d i T e o f i l  S tarzyńsk i, 
m ian ow an y  zosta ł p rzez  m ajora 
m. P it ts b u rg a  s ze fem  bezp ieeżeń  
stwa p u b lic zn ego  (p re fe k te m  po­
l i c j i ) .

KompromitMca internelacia
w  p a r l a m e n c i e  f r a n c u s k i m

PAR YŻ , 11. 8. Fieputowany pra­
wicowy Xa\ ier Vallat złożył in 
terpelację w  sprawie dostawy 
samulotów bombardujących i my­
śliwskich rządom madryckiemu i 
ka*alońskiemu już po decyzji o 
nieingerencji w  H*szpanji, po­
wziętej przez radę ministrów 7 
sierpnia.

RZYM, 11. S. (P A T ,) Prasa wło 
ska w obszernych koresponden­
cjach z Paryża donosi za prawico, 
wemi dz.ennikami francuskiemi o 
dostawach samolotów francusk-ch 
dla rządu hiszpańskiego.

PAR YŻ, 11. 8. (P A T ) „Figaro" 
zamieszcza dziś informacje, jako­
by w  tych dniach z Tuluzy odle­
ciało w  nieznanym kierunku 16 
samolotów wojskowych najnow  
szego typu Odlot tych samolotów’ 
odbywał się w odstępach 24 go­
dzin. W edług informacyj „Figa  
ro“ . na 16 samolotów, które opu­
ściły Tuluzę, składało się 8 je ­

dnopłatowych samolotów m^ślirt* 
skich Devoitine oraz 6 wielkich 
samolotów 2 motorowych Potez 
570. Każdy z nich był zaopatrzo­
ny w karabiny maszynowa

Dziennik podkreśla, iż charak­
terystyczne jest, że ostatnio w 
Tuiu/ie bawiło kilku pilotów ł.isz 
pańskich. Prawdopodobnie w 
związku z powyższą informacją 
deputowany prawicowy Xavier 
Yallat zapowiedział złożenie w’ 
izbie deputowanych interpelacji 
pod adresem rządu w sprawie do­
starczania samolotów rządowi hi­
szpańskiemu już po ostarniem 
ogłoszeniu neutralności przez 
rząd francuski.

L O N D Y N ,  11. 8 Z L izb on y  do­
n oszą : W e d łu g  w iad om ośc i z M a­
drytu  na tu te js zem  lotn isku  w y ­
ląd ow a ł dziś  rano sam olo t m y­
ś liw sk i poch odzen ia  czecnosło- 
w ack iego  o ra z  4 sam olo ty  bom ­
b ardu jące  typu  fra n cu sk iego  „Eo- 
tez 62 ".

D z iś  sfi&pfufó
r ó w n i e ż  n ? s i  j e ź d ź c y

m ieszkał.
N a  H o te lu  E u rope jsk im , gd z ie  

zam ieszka ! gen . G am eiin , pow ie-

„B o n tL n a " i rtm . R o je e w ie z  na 
„H a r le k in ie  3“ . K oń  ro tm is trza  
K u les zy  „B en  H u r “  ju ż  zu pełn ie

w a  ch o rą g iew  o barw ach  fra n cu -  ̂w y zd ro w ia ł B y l os tro  ga lop ow a-
ny, choroba nog i p rzes z ła  całko 
w ic ie .

W c zo ra j w  god z in a ch  rann ych  
nasi k a w a le rzy śc i w e  w szech stron  
nym  konku rsie  kon ia  w ie rzc h o w e ­
go, o g lą d a li tra sę  p róby  w  te ren ie  
(ok . 36 k lin .), p rzech od ząc  zn acz­
ną część dystansu p ieszo . W ed łu g  
op in ji k a w a le rzy s tów  próba w  te-

skich , u w e jś c ia  s to . w a rta  hono­
row a .

PRO G R AM  P O B Y T U

W  czas ie  swrego  5 -dn iow ego  po­
bytu  w  P o lsce , gen . G am eiin , k tó­
ry je s t  g ośc iem  G en era ln ego  In ­
spek tora  S ił Z b ro jn ych , gen . Śmi 
git-go - R ydza , p r z y ję ty  bedz ie  na 
sp ec ja ln e j a u d jen c ji na Zam ku

Przesłuchiwanie sędziów i prokuratorów
w  W iln ie

p rzez  P . P re zy d en ta  R zeczyp osp o  ren ‘ e będz ie  je s zc ze  tru d n ie js za ,
l i t e j  tuż znana z tru dn ośc i tra sa  z te j

P o  złożen iu  w iz y t  o f ic ja ln y c h  Pr óby  na o lim p ia d z ie  w  A m ste r-
i  dam ie w  r, 1298.

Ze s tron y  p o in fo rm o w a n e j po­
tw ie rd za ją  w iadom ość, że p rezes 
Sądu A p e la c y jn e g o  w  W iln ie  p. 
K a d u s zk iew ic z  p rzech od z i w  stan 
spo rzynku

W  W ilnie bawi specjalna korni 
sja, delegowana przez Min. Spra­
wiedliwości, która przeprowadza 
badanie stanu rzeczy w biurach 
Sądu Okręgowego oraz Sądu Ape

la c y jn ego  w  W iln ie .
K o m is ja  m in is te r ia ln a  p rzes łu ­

chu je  m ie js c o w ych  sądow m ków . 
D otych czas  p rzes łu chano p rze ­
szło 20 s ęd z iów  i p rok u ra torów  
w ileń sk ich . W  kolach p ra w n i­
czych  i sąd ow n iczych  W ileń szczy - 
zn y  p ra ce  sp ec ja ln e j k om is ji m ni 
s te r ja ln e j budzą n ie zw yk łe  za in ­

te re s o w a n ie .

P O L S K A  W A L C Z Y  

Z N O  Ił W  EG JĄ  

O  M E D A L  B R O N Z O W Y

B E R L IN ,  12.8. ( P A T ) .  N a s tę ­
pne spotkan ie  p o lsk ie j d ru żyn y  
p iłk a rsk ie j odbędzie  s ię  w  c zw a r ­
tek  13 b. m. o godz. 16-ej na g łó ­
w n ym  s tad jon ie  o lim p ijsk im . W i i

O iim pjaoa
na str. 5-ej

czym y z rep re ze n ta c ją  p iłka rską  
N o r w e g j i  o tr z e c ie  m ie jsce .

M ecz  f in a ło w y  A u s tr ja  —  W ło ­
chy o p ie rw sze  m ie js ce  ro ze g ra n y  
będzie 15 b. m. o godz, 16-ej r ó w ­
n ież  na s tad jon ie  g łów n ym .

Juź cftiopcy
b r a n i  s a  r o  w o j s k a  w  R o s j i

M O SK W A, U .  8. (P A T ) Agen­
cja Tass donosi: Centralny Ko­
mitet Wykonawczy j Rada Korni 
sarzy Ludowych powzięły posta­
nowienie, którego mocą: 1) do 
służby czynnej w armji czynnej 
powołuje się młodzież od 19-go 
roku życia zamiast od 21-go, 2 )
pow ierza się Komisarzowi Ludo­
wemu do sprawy obrony, aby w 
ciągu 4 lat od 1936 do 7939 r. po­
woływano do służby czynnej po­

łowę kontyngentu 19-letnich. Od 
1940 r. mają być powoływane peł­
ne kontyngenty.

Rozporządzenie motywowane 
jest tem. ze rozwój wychowania 
fizycznego i sportu wśród mło­
dzieży osiągnął wysoki poziom, a 
przeto wcześniejsze powołanie do 
służby wojskowej pozwoli mło­
dzieży na kontynuowanie bez 
przerwy’ obranej pracy zawodo­
wej.

Delegat amerykański
n a  k o n g r e s  F .  I .  0 .  A .  C - u  w  W a r s z a w i e

N O W Y  J O R K , 12.8. ( P A T ) .  Jed 
nym  z d e lega tó w  am erykańsk ich  
na w rze śn io w y  k on gres  F . I. D.

Drugi dziel strajku okupacyjnego
v i  T o w .  „ V . t a ”

D n ia  12 bm. n ie n a stąp iła  żad ­
na zm iana  w  stra jku  ok u p acy j­
nym  p ra co w n ik ó w  w  to w a rzys tw ie  
u bezp ieczeń  na ży c ie  „ V i t a “  i 
„K ra k o w s k ie "  w W a rs za w ie . 
S tra jk u ją cy  w  lic zb ie  ponad 40 
osób n ie opu szcza ją  b iu r w  dzień  
. w  nocy. B lisko  po łow ę  s tra jku -

f l '

ją cy ch  s tan ow ią  kob ie ty . S tra jk  
trw a  od  11 bm. god z. 8 rano.

P ow od em  s tra jku  ok u p acy jn ego  
s ta ła  się, ja k  ju ż  donosiliśm y’ , r e ­
dukcja 10 d łu go le tn ich  p ra co w n i­
ków  i d o tk liw a  obn iżka  uposażeń 
w iek sze j części p ozos ta łego  perso 
nelu.

Deportacja zbuntowanyih kobiet
z  L i p s k a

W IE D E Ń , 12.8. N a  p o lecen ie  u- 
rzędu  p ra cy  d epo rtow an o  z L ip ­
ska k ilk a se t kob iet, k tóre  odm ó­
w iły  p rzys tą p ien ia  do p rzym u so­
w e j p ra cy  w  fa b ry c e  p rzem ysłu

Z l i k w i d o w a n y  s t r a j k

K R A K Ó W , 12.8. W  kam ien io ło ­
m ach pow . ch rzan ow sk iego , w  
N ie d źw ie d z ie j G órze  i T enczynku , 
ja k  ró w n ie ż  p rzy  robotach  około 
bu dow y d ró g  K rz e s zo w ic e  —  Du- 
low a , z lik w id ow a n e  s tra jk  p rzy  
in te rw en c ji in spek tora tu  p ra cy  w 
K ra k o w ie .

R o b o tn icy  u zyska li podw yżkę 
p ła c ,

w o jen n ego  w  R e in sd or f.

P o w o d fm  buntu k ob ie t sta ła  
się oko liczność , że  w aru n k i p racy  
w  te j fa b ry c e  są bardzo  c ię żk ie  i 
p o łączon e z n iebezp ieczeń stw em  
życ ia . P om im o g róźb  i te ro ru  ko­
b ie ty  od m ów iły  p rzys tą p ien ia  do 
p racy , ryzy  ku jąc w ys ied len ie , a 
m oże i skazan ie  na poDyt w  obo­
z ie  k on cen tra cy jn ym .

F r z e l o t r e  d e s z c z e

Przew idywany przebieg pogody 
do południa dnia 13 b. m.: w  całej 
Polsce pogoda o zachmurzeniu tłu- 
żem z przelotnemi deszczami

A . C. w  W a rs za w ie , b ęd z ie  p. 
Spear, w ie lk i p rzem ys ło w iec  p itts  
bursk i, zn any  ze  sw e j ż y c z liw o ś ­
ci d ia  P o lsk i. P . Spear, k tó ry  je s t  
o fic e rem  rezerw y  w o jen n e j m ary ­
nark i S tan ów  Z jed n oczon ych  p rzy  
w ie z ie  do P o lsk i sk rzyn k ę  m aho­
n iow ą , z a w ie ra ją c ą  z iem ię  z  po la  
L itw y  pod Y o rk to w n  d ia  z ło żen ia  
na kopcu m arsza łka  na Sow ińcu. 
B itw a  ta, w  k tó re j b -a li u d z ia ł 
lic zn i och otn icy  polscy, by ła  je d ­
ną z d ecyd u jących  w a lk  w  w o jn ie  
o n iep o d le g ło ś ć  St. Z jed n oczo ­
nych S toczona b y ła  w  r. 1781-ynn.

P . S p ear je s t  p rezesem  k om ite ­
tu „O n  F o r e ig n  R e la t io n s "  le g jo  
nu am eryk ań sk iego  stanu P e n s y l 
w a n ja  i je s t  d ekorow an y  k rzyżem  
P o lo n ia  R es titu ta .

G t i e  s t r o n y  a p e l u j ą

od wyroku na Szymika
P ro k u ra to r  L e n ie w s k 1 za p o w ie ­

d z ia ł ju ż  a p e la c ję  od w yrok u  ska­
zu ją cego  A le k s eg o  Szym ika , pod ­
trzym u ją c  nada l sw e  żąu an ie , ska 
zan ia  go na karę  śm ie rc i. J ak  s ię  
d ow ia du jem y , ró w n ie ż  ob roń cy  
Szym ika, adw . adw . G ack i i  Ś w ię ­

toch ow sk i, za p o w ia d a ją  a p e la c ję , 
u w a ża ją c  p rzec iw n ie , w y ro k  za  
zb y t su row y .

Y\ ibec tego , sp raw a  zn a jd z ie  
się  je s ien ią  p o w tó rn ie  na w oka n ­
d zie  sąd ow e j, tym  ra zem  p rzea  
Sądem  A p e la c y jn y m ,


